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Oglaszając prenumeratę na następny kwartał, Redakcya Gazers KRAKOWSKIÉJ uprasza 
Szanownych dAboneutów o wczesne zapisywanie się; albowiem Redakcya taką tylko ilosć 
ecemplarzy wydijać posianowiła, jaka po obliczeniu najdalej do dnia 6 Lipca r. 1840 Abo- 
uentów, okaże się być potrzebną. — Prenumerata kwartalna Zip. 10, miesięczna Zip. 4, 
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Wiadomości zagraniczne. 


— Warszawa 13 Czerwca. — 


Ustawa o kursach prawnych, dla młodzieży 
Królestwa Polskiego. 


(Dokończenie.) 


Rozdział 2gi. O kursach prawnych dla 
młodzieży Królestwa Polskiego w ani dc 
uniwersytetach. $ AG. Wykładanie nauk 
prawnych dla młodzieży polskićj, sposobiącćj 
się do wyższych stopni sądowych, jednoczy 
się głównie w Cesar. uniwersytetach: Peters. 
burgskim i Moskiewskim. $17 w tym cee 
lu, prócz nauk dotąd wykładanych w Wy. 


działach prawnych tychże uniwersytetów, usta- 
nowione będą w każdym z nich dwie kate- 
dry praw Królestwa Polskiego, a mianowicie: 
a) katedra praw cywilnych wraz z postępo- 
waniem sądowećm, niemniej z przepisami o 
hypotece i notaryacie; b) Katedra praw kar- 
nych i administracyjnych. 


$ 18. Dia nauczania powy ay przed- 
miotów w uniwersytetach  Petersburgskim 
i Moskiewskim, mianowani będą profes- 
sorowie, stósownie do załączonego Ktatu, 
przez ministra oświecenia, według jego wła- 
gnego uznania i bez względu na przepisy, 
obowiązujące co do wyboru innych professo- 
rów Uniwersytetów w Cesarstwie. $ 19. Dla 
ułatwienia młodzieży pols. środków kształ. 
cenia się w uniwersytetach Petersburgskim 
i Moskiewskim., wyznaczona będaie ze skar- 


bu Król. Pol., summa na utrzymanie w tych: 


że uniwersytetach 60) uczniów, kosztem rzą- 
dowym. $ 20. Celem uzupełnienia powyż- 
szćj liczby, wysyłanych będzie corocznie 15 
uczniów, którzy ukończyli nauki w gimna. 
zyach królestwa. § 21. Wybór i wysyłanie 
do uviwersytetów uczniów, kosztem rządu 
utrzymywanych, załeży od kuratora okręgu 
nankowego warszaw. $ 22. Dla pobierania- 
nauk kosztem rządu w uniwersytetach, wy- 
syłani być mają szczególnićj uczniowie gi- 
mnazyów, odznaczający się usposobieniem, pil- 
nością, postępem i dobrem prowadzeniem się. 


§ 23. Uczniowie, którzy ukończyli kurs nauk 
prawnych w uniwersytetach na koszcie rzą- 
dowym, obowiązani są pozostać lat 10 przy- 
najmoićj w służbie rządowćj królestwa. $ 24. 
Ci z uczniów, którzy ukończyli kurs nauk 
prawnych w uniwersytetach i otrzymali w o- 
nych stopnie uczone, mianowani być mogą 
na urzędy etatowe, wtedy tylko, kiedy odbęe 
dą roczną applikacyą w Wydziale Sądowym 
Królestwa. $ 25. Uczniowie, którzy ukoń- 
czyli zupełny kurs nauk w Wydziale praw» 
nym uniwersytetu Petersbur. lub Moskiew. 
łącznie z kursem praw Królestwa Polskiego 
i otrzymali stopień rzeczywistego studenta, 
mogą być mianowani w Król. po odbytćj aplie 
kacyi, wprost na urzędy klasy X; uczniowie, 
którzy otrzymali stopień kandydata, na arze- 
dy kl. IX; magistrowie, na urzędy kl. VIII 
a doktorowie praw, na nrzędy kl. VII. Pod 
względem służby w Cesarstwie, ciż uczniowie 
używają praw i przywilejów, oznaczonych w 
ogólnej ustawie o rossyjskich uniwersytetach. 
Rozumie się samo przez się, że wyższe u» 
kształcenie naukowe, nie uwalnia aczędnika 
od uległości i gorliwej pracy, które wyma- 
gane są od wszystkich, zostających w służe 
bie, i bez których nikt nie może być wnićj 
cierpianym, a tem mnićj na wyższe Stopnie 
posuwanym. $ 26. Odtąd nie mogą być 
wianowanina wyższe sądowe urzędy królestwa 
zaczynając od urzędu sędziego Tryb. Iej In- 
stancyi i na odpowiednie onemu posady, nie- 
mniej, ua miejsca mecenasów, osoby, które 
nie ukończyły z pożytkiem korsu uank prawe 
nych w uniwersytetach Petersbur. i Moskiew. 
Przepis powyższy nie ściąga się do urzędni- 
ków jnż zostających w służbie, którzy otrzy- 
mają świadectwo władzy, nad nimi przełożo» 
nej, o ich odznaczaniu się w pelnieniu po- 
wierzonych im obowiązków, i oprócz tego 
odbyli przepisane tym końcem examiny. $ 27. 
Wyjątek z pod powyższego prawidla dopu- 
szczonym być może w ciągu pierwssych lat 
Gciu, w razie zupełnego oiedostatku kandy- 
datów z wyższem akształceniem, lub prze- 
konania się rady administracyjnej Królestwa 
o szczegółnóm odznaczenin się urzędnika, 
który z pożytkiem akończył kurs nauk w 
klasgach prawnycb, przy gimanzynm Wersz. 
$ 2%. Ci uczniowie którzy ukończyli kurs 
nauk prawnych w innych uniwersytetach ross., 
przy wstąpieaiu do służby Krolestwa w Wy- 
dziale Sądowym, mogą używać wszelkich 
przywilejów, służących uczniom Wydziału 
prawa uniwersytetów Petersbur. i Moskiew., 
wszakze nie inaczćj jak za poprzednićm od- 
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byciem examinn w jednym z tych dwóch us 
niwersytetów, co do znajomości praw, w Kró- 
lestwie Polskiem obowiązujących. 


— Dnia 20 Czerwca. — 

Wczoraj o godzinie 8 z rafa zakończył 
życie w hotelu Wileńskim, po przeszło tygo. 
dniowćj słabości, przybyły tu niedawno z Ros. 
syi, P. Jan Cockerill (Kokeril), nabywca za- 
kładu machin na Solcu, i właściciel liczuych 
rękodzieł zagranicznych. Jest to nader do- 
tkliwa strata dla przemysłu i fabryk, któ- 
rych rozwijaniem aa ogromną skałę zajmo* 
wał się zmarły. Nie dożył spełna lat 50. 


— Dnia 22 Czerwca. — 

Zwłoki śmiertelne ś.p. Jana Cockerill na- 
balsamowane i w trumnie metalowćj złożo. 
ne, wkrótce do Belgii dla pochowania na zie. 
mi ojczystćj, na tćj ziemi gdzie przemysi je- 
go i prace tak bujoe i obfite wydały owo- 
ce, edwiezionemi zostaną. 


— Berlin 12 Czerwca — 

Po poważnym i wspaniałym obrzędzie ża- 
łobnym który wczoraj przed południem sgro- 
madzii wszystkich mieszkańców Berlina, i 
zostawił w ich umysłach nie dające się za- 
pomnieć wrażenie wzniosłćj wielkości, wie- 
czorem inny znowu obraz uapelnił wszystkie 
ulice i place. Wiadomo Że śmiertelne zwło* 
ki zmarłego monarchy z kościoła katedralne- 
go okolo północy bez żadnćj wystawności, do 
Charlottenburg mają być przeniesione, gdzie 
podług ostatnićj woli blogosławionój pamięci 
Króla, ciało jego obok pozostałości &. p. kró- 
lowćj Ludwiki ma być złożone, O godzinie 
11 orszak wyruszył w następującym porząd- 
ku. Najprzód dwaj masztalerze konno z po- 
chodniami, potóm przyboczna kompania I pul. 
ku gwardyi pieszój, znowu dwaj masztalerze 
2 pochodniami, za niemi czterokonny powóz w 
którym zuajdował się xiążę Witgenstein i 
marszałek dworu Massów. Tuz za niemi o- 
Śmiokonny karawan czarno pokryty, sa nim 
Znowu dwaj masztalerze z pochodniami, a za 
niemi sześć powozów orszaku w których znaj- 
dowali się jenerałowie adjutanci i fligel-ad- 
jutanci błogoslawionej pamięci króla i urzę- 
dnicy dworu. : 

Powietrze było zupełnie ciche, ulice nie 
były oświetlone gazem, tylko lekko obłokami 
zaszły księżyc rozszerzał elegiczne Światło, 
liczne dumy ludu zachowaly wzruszające"nil. 
czenie. Ruchomy szpaler gwardyi i ułanów 
zostawini wolną szeroką drogę. Orszakprze- 


chodził Średnią nleę de Linden która zwykle 
zamkniętą jest dla wszystkich powozów. ło- 
nie i powozy postępowały na téj niebruko- 
wniój drodze zupełnie icho, a kilka pochos 
dai tem megicznićj oświetlało gesto Ściśniona 
wierzchołki drsew. W ten sposób orszak 
pogrzebowy przeszsdł bramę braadeburską 
i udał się zwolńś drogą do Charlottenburg, 
która w całej rozciągłości była uapełniuna 
spokojnemi tłumami ludu. 


— Paryż 7 Czerwca. — 

Pałasz Napoleona, który jonerał Bertrand 
oddał teraz królowi, zawieszony był nad 
śmiertelnem łożem Ceserzn. Jenerał Bertrand 
obawiając się, Żeby go Anglicy nie zabrali 
co istotnie stało się wkrótce potem, popeł- 
nil pobożny podstęp, i wziąwszy pałasz Cee 
Sarza, swój na jego miejsce zawiesił. Pae 
łasz Cesarza, ma na ostrzu wyryte: »Auster- 
licz 2 grudnia 1805. Rękojeść jest prosta, 
ale massyw złota; tray medale starożytne przede 
stawiającę popiersia Hanuibals, Cezara i Alę- 
xandra, są w niej osadzone. 

Dziś rozchodziła się wieść, że Cubrera 
Ścigany przez wojsko xięcią Vittoryi, umknął 
do Katalonii. 

Wiadomości z Algieru dochodzą do 21 
b. m., w tym czasie zajmowano Się czynnie 
przygotowaniami do wyprawy prseciw Mi- 
lanie. 

— Tulon 3 Czerwca. — 

Paropływy Acheron i Papin przybyły tu 
z Algieru, skąd wypłynęły w dniach 30 i 
31 maja. Na pokładzie pierwszego wraca do 
Francyi pan Lamoriciere pułkownik Zuawów, 
którego rady chce zasiągnąć pan Thiers w 
przedmiocie sprawy afrykańskićj. Z Algieru 
ciągle są odsyłane znakomite konwoje do 
Blidy, Muzaja i Fonduk. Wyprawa do Milie 
any zaeznie się około 10 bieżącego miesiąca. 
Arabowia mimo zkoncentrowania ermii w 
ekolicy Algieru, pod murami Bufforik spa* 
lili folwark i jednego zuawa uprowadzili z 


ba. 
ck — Madryt 31 Mają, — 


Podług pogłoski Królowa uda się do A. 
renjuez, aby tam czekać depeszy xięcia Vit. 
toryi w przedmiocie jej podróży. 

Jeuereł Aspiroz umar? w d. 25 w Tarrego 
z ran otrzymanych pod Solsoną. | 

W dniu 20 maja odbyła się bitwa pod 
Cenia, między korpusem jenerała O Donnel i 
dywizyą karlistowską dowodzoną osobiście 
przez Cabrerę. Walka byla nadzwyczejnie 
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zaciętą, brat jenerała O'Donnel i wielu in" 
nych oficerów krystynowskich poległo. Po- 
dlug raportu jenerała O'Donnel korzyści zdają 
się być równe z obu stron, 


iozmaiitości. 


——— 


BIĘG ŻYCIA PEŁEN PRZYGÓD. 

William Horon, inajtek mający lat 36, o. 
skarżony, iż nieupoważnionym sposobem, z 
Australii, dokąd na deportacyę był ska» 
zany, do Angli powrócił, stawiony był nieda- 
wuo przed sądem assysów w Chester. W 
roku 1821 obwinionego o dobywanie się do do- 
mów, uznał sąd wiunym kary, i skazał go 
jako szesnastoletniego chłopca na dożywotnie 
wygnanie z ojczyzny. Majtek ten odpowio- 
dział: *Jestem rodam z Klifton, niedaleko 
Bristolu, miałem udział w dobywaniu się do 
domów, nie stawiono mnie pierwéj nigdy 
przed sądem, skazano na śmierć, a dla mło- 
dości inojćj karę śmierci zamieniono na de- 
portacyą, i najprzód mnie do Nowego Jorku, 
a później do Nowej południowej Walii (Sy 
dnej) zawieziono. Tam zostawśłem przez 
sześć tygodni, z tamtąd umknąłem, udałem 
sią potajemnie na pokład okrętu, ua Którym 
popłynąłem do Endyj wschodnich, a ztamtąd 
do Anglii, a ztąd znowu do Ameryki. Dłu- 
gi czas służyłem na amerykańskim ' kupiec- 
kim okręcie. Później wstąpiłem w służbę 
angielską w Indyach Wsckoduichi, ztamtąd u- 
dałem się na kupiecki okręt angielski, apo- 
tém przystałem do wojeunćj marynarki w 
Mexyku. U Mexykanów zostawałem lat 11, 
w roku 1835 wróciłem do Anglii, gdzie mnie 
w miesiącu lutym tegoż samego roku w Porta- 
mouth poznano, uwięziono, i znowu da Sy- 
doéj odesłano, a ztaiutąd do portu Maequa- 
rie (podobnież w Australii) zawieziono, gdziem 
dwa lata zostawał, ztamtąd znowu nszedłszy, 
udałem się do Brazylii, do Stanów Zjedłao- 
czonych; roku 1839 zostałeiu kapitanem pe- 
wnego knpieckiego okrętu, który między Naą 
wym Orleanem a Mohilem stóroweł. Dnia 
11 marca 1840 roku zawinąłen: na okręcie 
Anna do Anglii na powrót, stawiłem się 
dobrowolnie przed zwierzchnością w Sand. 
bach niedaleko Chessire. Zostawałem pra- 
wie przez łat 20 nieprzerwanie na Morzi, 
byłem pracawity iżyłom poczciwia; lecz nia 
mogłem się oprzeć tęsknocie zobaczenia się 
jeszcze raz z moją rodziną ; chciałem się do- 


wiedzieć, ażali jeszcze żyje; przez lat 19 nie 
miałem od nićj nejmniejszej wiadomości. U- 
praszam sądu, aby mi moję karę odmienić 
raczył; 20 lat spędzilem na wygnaniu dla te- 
go, żem w Szesnastu latach złego uczynku 
się dopuścił. 

Jeżeli sąd prośbę moję odrzuci, tedy upra- 
szam, aby mi jako walnemu człowiekowi do 
Nowćj południowćj Walii udać się wolno by- 
ło. Sądzę, iż przewinienie moje gorzko od- 
pokutowałem. — Jakiż wyrok wydał sąd na 
tego człowieka? Sąd zawyrokował sześcio* 
miesięczne uwięzienie, przyniewolenie do ro* 
boty publioznej i powtórną deportacyę — na 
całe życie! 


'* Zadziwiająca okolicznosc. Dowiedziono, 
Że w czterdziestym roku życia dwa razy tyle 
ludzi umiera jak w poprzedzsjących i nastę» 
pujących latach, i że toż samo zadziwiająca 
prawo przyrody objawia się we wszystkich 
dziesięcio -letńich perjodach to jest: 30, 50, 
60, i 70 roku, 


—  Donoszą za pewność, że Paganini umarł 

w Nizzy, w 58 roku życia. Tyle razy jaż 
chciano umorzyć tego wielkiego artystę Że i 
teraz jeszcze nie Śmiemy wierzyć tėj smutnój 
dla sztuk pięknych wiadomości. 

— Kapitan Ross, w podróży swój ku bie- 
gunowi północnemu, pośród oceanu atlanty- 
ckiego, daleko od wszelkiego lądu, mierzył 
głębokość morza, i zaledwie za pomocą liny 
mającej dwa tysiące pięćset sążni dostał dna, 
w 

PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 
Od dnia 24 do dnia 25 Czerwca. 

Rystrzanowski Maxymiljan- obywatel, Groc Ka- 
rol „fabrykant, Merzberg Wilhelm kupice, IGaiserfeld 
liurjer cessarsko rossyjski, z Polski; — Derewiecki 
schretarz gubernijałny, z Galicyi. 

Wyjechali z Krakowa. 

Pączkowski Paweł obywatel, Borkowski Xawery 
obywateł, Langer Emanuel obywatel, Buchwald Jó- 
zel obywatel, Garlicki Maxymiljan obywatel, do Pol 
ski; — Puchala Kazimićrz obywatel, do Galicyi. 
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Doniesienie Urzędowe. 


Nro 2957. x r 
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARNU 


W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodlegiego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i jego Okręgu. 


Podaje do wiadomości publicznej, że w 
biórze jągo odbywać się będzie głośna licy- 
tacya na wypuszczenie w dzierżawę wieczy- 
stą karczmy z gruntem w wsi Narodowej Bo. 
lechowice wedle anszlagu przez Senat Rzą- 
dzący pod dniem 25 maja r. b. N. 2911 
zatwierdzonego, a to od summy wkupnego 
złp. 272 gr. 15 tymże anszlagiem oznaczonćj, 
od której licytacya čz plus ma miejsce i pod 


warunkami ogólnemi w kontrakcie wiecznej 


dzierżawy Franciszkowi Gibas ostatniemu 
erbpachterowi karczmy przez Kommissyą 
Włościańską wydanym przepisanemi; w bió- 
rze Wydziału Dochodów przez zgłaszających 
się do dnia licytacyi odczytać się mającemi, 
tudzież pod warunkami licytacyi jek nastę- 
poje: 
1. Praetium fisci do licytacyi tn plus sta» 
nowi summa wkapoego złp. 272 gr. 15 
wynoszące, 


2. Chęć licytowania mający winien alożyć 
vadium 1/4 części czynszu rocznego an- 
szłagiem na kwotę złp. 92 gr. 183} wy- 
rachowanego wyrównywające, to jest: 
kwota złp. 23 gr. 5. Najwyższe zaś wku- 
pne ofiarujący obowiązany będzie do zło- 
żenia natychmiast I wylicytowanćj summy. 

3. Starozakonni do licytacyi przypuszczone= 

. mi nie będą. 

4. Ponieważ kuźnia obca przy karczmie 
zpajdująca się a przez erbpachtera fol- 
warku Bolechowice bez zezwolenia Kzą- 
du (jako dominium) wystawiona, do am- 
szlagu wiecznej dzierżawy nia wchodzi, 
wyniesienie takowćjże z gruatu najdalój 
w ciągu trzech miesięcy nakazane hę: 
dzie, wyjąwszy jezeli nowo- nabywca 
karczmy takową na siebie nabyć po- 
Stara siĘ. 

5. Do tćj licytacyi naznacza się termin na 
dzień 6 lipca r, b.'o godzinie 10 z rana 


Kraków dnia 16 czerwca 1840 r. 
A. WĘŻYK. 
Nowakowski Sekr. 
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